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lałam się stał świat przez Chrystusa?
W poprzednim numerze „Kroniki" odpowiedzie­

liśmy sobie na pytanie: jakim był świat przed Chry' 
stusem? Widzieliśmy, że ludzkość brnęła w bałwochwal­
stwie, uwłaczającem godności człowieka, że obyczaje 
były okrutne, na wspomnienie różnych prakty k zabobon­
nych i przesądów' przejmuje nas dreszcz grozy.

A teraz pokrótce zastanowimy się, co świat zaw 
dzięcza Chrystusowi, jakim się stał ten świat pod 
dobroczynnem wpływem nauki Chrystusowej? Czem 
się stała ludzka wiedza, wykształcenie, sztuka, kultura 
dzięki Chrystusowi?

Żeby odpowiedzieć na te pytanie, potrzeba bcłoby 
mówić obszernie o szkołach budowanych przy kościo­
łach w czasach, kiedy szkolnictwem i kulturą duchową 
nikt się, prócz duchownych, nie zajmował. Potrzeba 
byłoby wspomnieć średniowiecznych zakonników którzy 
całe życie przepisywali dzieła lub uczyli lud rolnictwa 
i rzemiosła.

Całe tomy piszą uczeni o wpływie, jaki wywarło 
chrześcijaństwo na naukę, sztukę rozwój gospodarczi.

Przedewszystkiem należy się wspomnieć, czem 
uczynił człow ieka i na jak ie wyżyny m oraln e  
podniósł go

Moralność ludzka dzięki Chrystusowi zmieniła 
się od podstaw.

Trudno nam sobie to wyobrazić, bo urodziliśmy 
się w czasach chrześcijańskich; tak samo, jak trudno so ­
bie wyobrazić w jaki sposób mogli żyć ludzie np. przed 
100laty, gdy nie było pociągu? Ale spróbójmy się mimo 
to przenieść w dawne wieki. 1 wtedy człowiek posiadał 
dużo szlachetnych przyrodzonych cech charakteru —Pan 
Jezus je spotęgował, a ziarna wielu cnot rzuciło dopiero 
chrześcijaństwo naprzy kład: czystość (przedtem w sposób 
niemoralny oddawano cześć bałwanom), życie rodzinne 
(u Rzymian kobiety porzucały mężów, żeby mogły 
ponownie wyjść za mąż: wychodziły zaś dlatego, żeby 
mogły wziąć rozwód;, poszanowanie kobiety (matka- 
dziewica na ołtarzu), podniesienie ubóstwa (przedtem 
zaciskały się pięści niewolników), sens cierpienia

(przedtem była tylko czarna rozpacz), wartość życia 
(przedtem ciałami niewolników karmiono ryby).

Chrześcijaństwu zawdzięczamy najpewniejsze pod 
stawy życia państwowego: uczciwość, moralność, o b o ­
wiązek, których państwo nie potrafi nauczyć bo ono 
umie tylko karcić przestępstwa! Tak chrześcijaństwo stało 
się pierwszorzędną siłą, która zapewnia rozwój naro­
dowi; degeneruje się naród, jeśli nie przyjmuje chrześ­
cijaństwa. Chrześcijaństwo należycie .o c e n ia  duszę: 
jedna dusza więcej warta, niż cały świat materjalny. A 
więc robotnicy i pracodawcy nie napadajcie na siebie; 
wszyscy jesteśmy braćmi: więc narody nie gubcie się 
nawzajem. Ubogiego ani kaleki nie wolno wyrzucić na 
ulicę i dlatego Siostry pielęgnują chorych.

Oto jakie znaczenie ma dla ludzi święta noc 
Bożego Narodzenia. O, ta noc promienieje jasnością 
od 2 tysięcy lat, sieje światłem i odpowiada na każdą 
pytanie, łagodzi wszelki niepokój i udrękę. Wszystkie 
wielkości duchowe, jakie spotkaliśmy w ciągu 2 tysięcy 
lat tu wzrosły, tu biorą początek wszystkie ofiary . . 
wzniosłe ideały życia. Chrystus stał się człowiekiem, 
abyśmy się mogli do Niego upodobnić. Bóg stał się 
człowiekiem, żeby człowiek mógł się stać Bogiem

 ............................................  . - >n

P o d zięk o w an ie .
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę ś.p 

SICIŃSKIEMU TEOFILOWI

a w szczególności Wielebnemu ks. Proboszczowi Krzy­
żanowskiemu, ks. Niedzielskiemu za słowa pociechy, 
W.p. D rowi Bogackiemu za pomoc lekarską, p.p. Urzędt 
nikom i Majstrom, oraz wszystkim Kolegom i Współ- 
towarze szom pracy za okazane współczucie i życzli­
wość, Przyjaciołom i Krewnym składają z głębi sercą 
płynące „Bóg zapłać".

Żona, dzieci i rodzina.


